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Wł:.ODZIMIERZ PERZYNSIH 

Włodzimierz Perzyński ur odzil się 6 lipca 1877 r. 
w Opocznie. Ojciec jego, Henry , wychowanek 
Szlrnły G łównej, był znanym publlcy · t ą w ar­
szawskim. 
Początkowo Włodzimierz P rzyń ki uczęszczał 

do piątego państwowego gimnazjum w arsza­
wic , a na · t ępnie wyjechał do Petersburga, gdzie 

nt nuował naukę i złożył egumin maturalny. 
tudia wyższe odbywał na wydziale tilozo­

ficznym U niwer ytetu Jagiello(1skiego. 
W roku 1898 zmlll"ł jego ojciec. \V tymże roku 

,,Zycie" krakowskie, którego redakcję objął 

w październiku Stani ław Prz byszewski, ogła­
sza pierwsze wiersze Perzyńskiego. 

W roku 1899 wyjeżdża Perzyń ki do Wioch, 
gdzie - zwłaszcz we Florencji - zajmuje ię 

sh1diami nad jęiykiem I literaturą włoską; 

na tępni udaje się do Egiptu i Francji. 
W la tach 1901-1904 związany je t P nyńskl -

jako współredaktor i .felietonista - z krakowskim 
„Gło em Narodu". r o u 1901 w chodzą 

w Warszawie „Poezje" Perzyńskiego. \V wiele 
lat później lubił mówić, że każdy pisarz w inien 
wydać dwa tomiki wierszy: jeden w młodości, 

a drugi u schyłku życia. Drugiego t omiku wier­
szy Perzyński nie wydał. 

Lata 1907-1912 spędza Perzyński ponownie za 
granicą, tym razem we Fra ncji i Szwajcarii, 

Od roku 1904 ukazują się na scenach trzy 
najlepsze komedie Perzyńskiego: „Lekkomyślna 
..;iostra" (1904), „Aszantka" (1906), „Szczęście 

Frania" (1909). W jednym z wywiadów Perzyński 
oświadczył, że komediopisarzem został przez 
przypadek: pierwszą swoją komedię, „Lekko­
myślną siostrę", napisał, aby wypłacić się z za­
ciąirnięłej 1aliczkl. 

Od kroniki cazetoweJ przeszedł Perzyński do 
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noweli i powieści. Odtąd każdy rok przynosi 
nowe tomy jego utworów . .Jedn a z nowel ze zbio­
ru „Pamiętnik wisielca"', ogłoszonego w roku 
1910, tak się zaczyna: „W początkach lutego 
jeden z kolegów szk olnych, zamożny obywatel 
ziemski, zaprosił mnie na wieś. A ponieważ 

interesy moje były w owym czasie bardzo 
kiepskie, więc za pro. zenie z wielką dumą przy­
j ąłem i postanowiłem niez\ tocznie jechać. Obli­
czyłem, że na drogę będzie mi potrzeba sześciu 

sonetów, a na przygotowanie do podróży -
jednej dłuższej noweli. Nowelę miałem na 
szczęście gotową, sone ty Jli alem przez noc. rano 
puściłem si na vędr6wkę 110 znajomych re­
dakcj eh, a los t ak ml sprzyjał , że udało mi się 
nie t ylko utwory moje spieniężyć , ale zaciągnąć 
jeszcze nieprzewidzianą zalicz! ę". To autobio­
graficzne wyznanie doskonal charakteryzuje 
materialną ytuację P rzyń kie o . 

W r . 1914 ukazuje si zbiór utworów zatytuło ­

wany „l\Tiodzicniec o krótkim nazwisku". W zbio­
rze lym zamie zeza Pcrzyń ki po raz pierw szy 
„Szczę ·ci Frani " . 

Do publlcy. tyki wrara P uyń ki w okre ie 
pierwszej wojn światowej. Felietony swoje 
ogłasza w „Tygodniku Ilu trowanym" potem 
w •. Rzeczypospolitej". Na ł mach l ch pism two ­
rzy typo\ e dla tego kresu po<,laci Smucińskich 
i Bldulskich. Po roku 1918 nad l wychodzą zbio ­
ry nowel, felietonów, ga vc:d spole zno-obycza­
jowych , ukazują si nowe jego powieści oraz 
u twory dramatyczne. W roku 1922 zytelnicy 
otrzymują nowe wydanie „Szczęścia Frania" . 

Przebywa teraz Perzyń ki tale w t olicy • 
Mieszk~ ,. mizernym 1 okoll..-u w llolclu Saskim 
prz u l. Koziej. W lym okresie udział P er:zyiiskie ­
go w życiu kulluraln)·m tolicy wyraził się .in. 
w tym, że pełnił on funkcj~ wiceprezesa Zwiąilru 
Autorów Dramatycznych oraz kicrownkia te­
rackiego T atru Com dia. 

Autor „Lek omyslnej sio try" był po tacią 
nie ·Jychanie złożoną jak zrcszl wielu - w o­
wych cza ach - nzedst "'i< leli inteligencji 
twórczej. Samotnik, a z r. zem bystry obserwa­
tor życia , ''\' pólt>racown.ik hurżu -..:yjnych pism_ 



„dla rodzin chrześcijańskich", ale wróg fili­
sterskiej moralności, przeciwnik kapitalizmu, 
choć niedostrzegający przeciwieństw społecznych 

wskutek związania się z kołami endeckiego 
dziennikarstwa, publicysta zaniedbu ·ący twór­
czość literacką, a zostawiający jednak spuściznę 
około czterdziestu tomów. 
Perzyńskiego - twórczością. i życiem związa­

nego najściślej z Warszawą, „enfa nt terrible en­
decji" (według określenia Krzywickiego), saty­
ryka dostrzegającego plamy na słońcu „demo­
kracji" ówczesnej - omijały nagrody literackie. 
Kilkakrotnie stawiana na posiedzeniach jury li­
terackich jego kandydatura zawsze wywoływała 
zaskoczenie jur~rów. 

Wskutek choroby serca zmarł Perzyński 

w dniu 21 października 1930 roku w Warszawie. 
Na)cenniejsze z dorobku Perzyńsk.icg·o - z u­

wagi na ostrość realistycznego obrazu - są ko­
medie: „Lekkomyślna siostra", „Aszantka", 
„Szczęście Frania", „Uśmiech losu". Chętnie 

sięgały po nie teatry, a wśród widzów zawsze 
budziły żywe zainteresowanie. I w repertuarze 
teatrów Polski Ludowej stanowią one cenną ł 
pozycję. 

wg. oprac. Mariana Bizana 



WSPOMNIENIA, ANEGDOTY„ . 

... Z Włodzimierz m Perzyńskim 
rozmawiałem tylko jeden raz. Po 
czasach młodości poety wypowia­
dającego si, na łamach „Życia" 
krakowskiego, po czasach pełnych 
nastr oju i zamyśleń, które wyśpie­

wał w je nym tylko, ale prze­
ślicznym tomiku poezji, autor 
„Lekkomyślnej siostry " strząsnął 
ze swoich ramion pelerynę kra­
kowski go dekadenta i wyje­
chał - później byw< ł j u ż ty lko 
r zadkim g ściem w K rakowie. 
Rozmo a nasza w półmrokach 

Mich::ilikO\ e j knajpy zostawiła m i 
niezatarte wsp mn ienia. Ilekroć 

otem gl;:idałem sz uki Perzy1't­
skiego, uporczy w ie przypo inalo 
m i się to jego waż ie powiedzen ie 
w ową noc: 

- życie trzeba obnaża ' z pasją 
a lbo z uśmiechem goryczy. 

Antoni a 'ko ski 
„Znajomi z t m tych czasów" 

-· . ,, .. 
'· ' 
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\NłODZlMIERZ PERZYŃSKI 

LEKROMYSLNA SIOSTRA 
Komedia w 4 akla ch 

HENRYK TOPOLSKT. 

HELENA, jego żona 

JANEK TOPOLSKI 

WLADY L W •• 
lVf l A. żona Władysława, s iostra T o-

.JERZY KO V AS 

JADWIGA OK ONSKA 

CEZARY K SSYK 

f HIERONIM KONI ECZKA 
l JERzy WĄSOWI Z 

polski h M A RIA CH W A L I BÓG 

AD , kuzynka T opolskich 

OLSZEWSK I 

LOKAJ 

ELŻBIETA KILA RSK A 

WIESŁAW ZWOLIŃSKI 

* * * 

Rzecz dzieje się w Warszawie. 

r. 

Scenograf 
WANDA CZAPLANKA 

Reżyser 

ALEKSANDER RODZIEWICZ 

Inspicjent - Eugeniusz Jarmuła 

Sufler - Jadwiia Dracówna 



... Pasją dyrektora Pawliko-
wskiego było wyszukiwanie mło­
dych talentów literackich .. . Kiedy 
Włodzimierz Perzyński napisał 

swą pierwszą komedię, „Lekko­
myślną siostrę'', był autorem 
jednego małego tomiku wierszy, 
zresztą niekiedy bardzo pięknych, 
i paru drobiazcrów prozą. Pawli­
kowski „Lekkomyślną siostrę" w 
ciągu dwóch tygodni ocenił, za­
kwalifikował do repertua ru, a w 
ciągu sześciu tygodni wystawił, 

i to w na jlepszej obsadzie , na 
j ką stać było ówczesny teatr 
lwowski, a s ta ć go było na bardzo 
wiele. Topolskiego grał Feldman, 
Helen ~ Topolską - Irena Solska, 
.Janka Topolsk iego - Jan No­
wacki, Marię Konsta ncja 
Bednarzewska, Władysława 

Stanisław Hierowski. Sztuka od­
niosła ogromny sukces. Podobnie 
P awlikowski pierwszy w stawiłi 

„Aszantkę" Perzyńskiego , która 
miała we Lwowie wspaniałą od­
twórczynię w osobie Zofii Cza­
plińsk iej . 

... P awliko\vski z nieomylnym 
instynkt em urodzonego człowieka 

t ea t r u widz iał Sol ską jako Helenę 
Topol ką i art st.ka otrzymała tę 

rolę d o p r ze tudiowania. Młoda 
aktorka weszła c1o dyrektora z p ła ­
cz0m : 

- Jak to, dyr ktor każe mi 
grać rol. s ta zc j ącej s ię l· obie ty, 
k tóra opłaca sobie kochan i a? ! J a 
tego n ie potrafię! a deusz P awli ­
k owski ()d p wiedział: 

- P an i potr afi, p n i potr fi 
wszystko, ale pani nie ch ce. 
P awlikowski nie pomyli ł się, a 
Solska bez dalszych spr zeciwów 
przyjęła rolę , kt óra stała się 
jedny m z ka mieni milowych je j „Gawędy teatralne" 
późniejszej sławy aktorskiej. Jerzy Koller 



i 

ELŻBIETA KILARSKA 
Dyplom łodzkiej PWST. otrzymała w 1955 r. 

Debiutowała w Teatrze Ziemi Łódzkiej. Następnie 
występowała kolejno w Teatrach Dramatycz­
nych: Olsztyna, Bydgoszczy, Częstochowy i Ka ­
towic. Do Szczecina zaangażowała się w sezonie 
1965/1966. 

Z wielu ról, które Pan i Elżbieta odtwarzała 

w czasie 10-letniej pracy scenicwej, wymieńmy 
najwybitniejsze: Emilka w „Naszym mieście" 

Wildera (dublura z Zofią Mrozowską ), Skierka 
w „Balladynie" Słowackiego, Justysia w „Mężu 

i żonie" Fredry, Mańk w „Ich czworo" Za­
polskiej, Gizela w sztuce G ibsona „Dwoje na 
huśtawce", Orset ta w „Aw antura ch w Chioggi" 
Goldoniego, Zosia w sztuce Witkiewicza „W ma­
łym dworku", Lucy w „Pierwszym dn iu wolno­
ści" Kruczkowskiego i Marysia w „Weselu" 
Wyspiańskiego. 

W Szczecinie zagrała: Dankę w „~niadaniu, 

obiedzie i kolacji" Szypulskiego, Srebrny księżyc 
w baśni indiańskiej „Trzy białe strzały", i Ciotkę 
Adelajdę w sztuce Ionesco „Głód i pragnienie". 



CEZARY KUSSYK 

W 1959 r . ukończy. PWSTiF. w Łodzi. De­
biutował w Teatrze Wojska P olskiego w Warsza­
wie w roli Ca r a manchla w „Zielonym Gilu" 
Tirso de Molina. Po roku zaangażował się do 
T eatru Polskiego w Poznaniu . Tam grał m.in. 
Merkucia w „Romeo i Julii" Szekspira, Sysa­
jew a w „Pierwszej konn e j" Wiszniewskiego, Fi­
lipka w „Dożywociu" Fredry, Nieśmiałowskie­

go w „Klubie kawalerów" Bałuckiego i P arobka 
w „Z bawie" Mrożka. 

Do Szczecina przybył w 1965 r . Występ wal na 
scenach szczecińskich w sztukach : „Głód i prag­
ni nie" Ionesco, „I ncyd nt \ Vi chy " M illera 
i .,Dzia dy" A dama M icki wi cza , W „Le kko­
myś l nej . iostrzc" odtw arza rolę Ja n! a Topolski e­
go. 

ŻYCIE TEATRU 
FAKTY 
WYDARZENIA 
LUDZIE 

W dniu 27 marca odchodziliśmy Swiatowy 
Dzień Teatru. Aktorzy z naszego zespołu wzięli 
udział w 11 spotkaniach z publicznością w szcze­
cińskich zakładach pracy i w te r enie woje­
wództwa szczecińskiego .. W tym dniu wycieczki 
szkolne zwiedzały warsztaty teatralne, kulisy 
i urządzenia techniczne teatru . Przedstawiciele 
władz, delegacje szkół i zakładów pracy złożyły 

dyrekcji i zespołowi serde czne życzenia wraz 
z wiązankami kwiatów. 

• 
Dyrektor naszych teatrów .Jan Macie jowski 

bawił w koi1cu miesiąca marca br. w Libercu 
(CSR) - na czeskiej prapremierze sztuki Bran-­
dysa „Sposób bycia". Wizyta ta miała na celu 
nawiązanie stałych kontaktó i wymiany tea­
tralnej między zespołem szczecióskim a czeskim . 

• 
W Teatrze Wpółczesnym odbyła się premiera 

„Dziadów" dla ZMS-u - inaugurująca stałe 

kontakty ZMS-u z teatrem. (17.V.66 r.) 

• 
W czwartek dni 28 kwi e tnia odbyła się 

w Teatrze Polskim prapremiera sztuki Michaela 
Mansfe lda „Któr}' z nich" w reżyserii 

Andrzej a Ziębióskiego i scenografii Stanisława 
Bąka skiego. 

• 
W dniu 2 m a ja zorga nizowa no ra id sa m ocho-

dowy n a pola bi tew w Siekie r kach i Cedyni. 
w k tórym wzięło udział k ilkadzics i::i osób 
z zespol u tea tr alnego . 

• 
Na Ogólnopolsk i Sejmik K1.1llury wybrano cie-

le atów ziemi szczecińskiej. Wśród nich znaj dują 
się dwaj członkowie n aszego zespołu: Dyrektor 
i reżyser - Jan Maciejowski - i aktor Andr zej 
Kopiczyński. 



J He ael Mansfe ld - „ t6ry z nich" 
Maria Chwalib g - żona, J rzy Smoli11sk i - Jeniec . 

• 
Zespół artystyczny Teatrów Drama tycznych 

wyjeżdżał w ko!lcu miesiąca kwietnia do War­
szawy aby obejrzeć przedstawienie sztuki Goldo­
niego „Awantury w Chooggi", wystawionej 
gościnnie przez Teatra Piccolo di Milano . 

• 
Bawiący w Szczecinie Minister Kultury i Sztu-

ki - tow. Lucjan Motyka przybył w dniu 6 maja 
na spotkanie z aktorami do Klubu teatralnego 
przy Teatrze Polskim. Na spotkaniu byli po­
nadto: obecni: Sekretarz KW. PZPR tow. H. 
Huber, Wiceprzewodniczący WRN W. Gelger, 
Kierownik Wydziału Kultury Frez. WRN - W. 
Danii;zewski i Kierownik Wydziału Kultury Pre­
zydium MRN Olga Krzyżanowi;ka. 

Za redakcję - Danuta Piotrowska 
Wydawca - Państwowe Teatry Dramatyczne w Szczecinie 
Projekty kostiumów - Wanda Czaplanka 
Zdjęcia - Grażyna Wyszomirska. 
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Kierownik tech­
niczny 

Ludwik Piosicki 

Kierownicy pra­
cowni: 

malarskiej 

Michał Tuszyński 


